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Mowa Turatiego przeciw wojnie 


W 0 | n a w Í O S k a - Lugano (w. wł.) Socjalistyczny prze- 


wódca w Izbie włoskiej Turati, w oświad- 
Wiedeń. W niedziele, póżnym wieczorem wypowiedziały Włochy wojnę Austro- | czeniu swojem na czwartkowem posiedzeniu 


Węgrom i rozpoczęły natychmiast kroki wojenne. r Izby powiedział co następuje : 

„W tej historycznej chwili czuję się w 
Pierwsze starcia na granicy włoskiej | obowiązku wypowiedzieć opinię moją i mo- 
E i i í À ich przyjaciół politycznych. Przeciwnicy po- 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 24 maja. . lityki interwencjonistycznej przypuszczali, że 
Na południowo-zachodnim placu boju po zaistnieniu stanu wojennego rozpoczęły się | mieć będą po swej stronie większość parla- 
na poszczególnych punktach granicy tyrolskiej pomniejsze potyczki. , mentu i kraju. Ale uczucia publiczności pod- 
Na pobrzeżu adtjatyckiem ukazała się kawalerja nieprzyjacielska w granicznej miejsco- | niecono wszelkimi środkami, a parlament 
wości Strassoldo. (Strassoldo drobna mieścina znajdująca się przy granicy włoskiej po stronie | —wbrew woli narodu—wstąpił na dro- 
austrjackiej — oddalona o 15 km. na południowy zachód od Gradyski. Przyp. Red.). zę polityki interwencjonicznej. W imię go- 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. dności parlamentu i kraju uważam 
za swój obowiązek powtórzyć, że nie daję 

Nraczelni wodzowie włoscy POD AM NA FOOL AMIE 


Sądzę, że mam prawo tak naród mój 

Wiedeń. Tutejsze pisma donoszą, że naczelnym wodzem armji włoskiej został mia- | kochać i w ten sposób go bronić, jak mi to 
nowany Emanuel Filibert ks. Aosty, stryjeczny brat króla Emanuela, ur. w r. 1869, generał | nakazuje sumienie. Na znak protestu prze- 
porucznik armji włoskiej. | ciw okropności wojny ja i moi towarzysze 

Komendantem floty włoskiej został najmłodszy brat Emanuela ks. Aosty Ludwik ks. | głosujemy przeciw przedłożeniom 
Abruzzów ur. w r. 1873 — obecnie wiceadmirał. wojennym w przeświadczeniu, że Włochy 
nie mają żadnego powodu chcieć wojny, 


F'ides... italica- lecz, że cała troska rządu winna być skiero- 

wana na poprawę wewnętrznych stosunków. 

Genewa (w. wł.. „Herald“ przynosi z Paryża następującą sensacyjną wiadomość: Gdyby zaś wbrew naszym głosom przy- 
Wstąpienie Włoch do trójporozumienia było już przed wybuchem wojny | szło do wojny, wówczas partja nasza posta- 
światowej faktem dokonanym. ra się wszelkiemi siłami o to, by jaknaj- 


Tajemny układ Włoch z trójporozumieniem z zupełnem ubezpieczeniem inte- | rychlej połóżyć kres konfliktowi, a dla 
resów włoskich został zawarty już w marcu 1914 r., podczas wielkiej „próbnej mobilizacji" | tych celów pozyska niewątpliwie tylu zwo- 


rosyjskiej — przez Tittoniego. lenników, ilu jest ludzi, mających zrozu- 
) i mienie ważności zdobyczy cywilizacyjnych“. 
po ewo | t a we W } oszec h | Mowę Turatiego przerywali oczywiście 


Pietravalle zawołał po ostatniem zdaniu: 
„Każcie tekst tej mowy rozpowszechniać po 
wszystkich gminach austrjackich*. 


wciąż okrzykami interwencjoniści, a poseł 
Wiedeń (w. wł). Wiadomości nadchodzące z Włoch donoszą o poważnych za- | 
burzeniach wśród rezerwistów w Veronie, Bergamo i Monzy. 
: W Monzy przyłączyli się rezerwiści do demonstracji robotniczej na rzecz pokoju. 
W Bergamo przyszło do buntu ze strony 600 rezerwistów, którzy demon- z ; 
strowali przeciw wojnie i wzbraniali się udać do*koszar. Spokoju jeszcze nie Posiedzenie senatu 
przywrócono. Rzym. W piątek odbyło się posiedze- 
Stowarzyszenia robotnicze w całych Włoszech zamknięto. nie senatu, który po deklaracji burmistrza 
Rzymu ks. Colonny w tajnem głosowaniu 
8 262 głosami przeciw 2 przyjął ustawę o nad- 
: "| zwyczajnych pełnomocnictwach dla rządu w 
3 j ir W A T R W A razie wojny. Oczywiście przemowa Colonny 
pełna była wielkich frazesów—a i w senacie 
nie zbrakło okrzyków owacyjnych dla Sa- 
landry. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 24 maja: 

Położenie ogólne na terenie wschodnim jest bez zmiany. 

Walki w Galicji środkowej trwają w dalszym ciągu. Nota Austro-Węgier do Włoch. 

W potyczkach ostatnich dni, stoczonych w pogórzu kieleckiem wzięliśmy ogółem 30 
oficerów i 6.3800 żołnierzy rosyjskich do niewoli. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Na zawiadomienie Włoch, iż uważają traktat - 
trójporozumiewia za zniesiony, odpowiedział rząd 
austro-węgierski notą, którą wczoraj po południa 
minister spraw zagranicznych br. Burian wręczył 
Wiedeń. B. Korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 23 maja: włoskienu ambasadorowi ks. Avarnie: 

„Z przykrem zdziwieniem c. i k. rząd dowia- < 

r 3 y | duje się o postanowienin rządu włoskiego, żeby w 

Walki nad Sanem, Dniestrem i Prutem e nagły sposób zakończyć traktat, kóry oa 

jąc się na wspólności naszych najważniejszych in- 
W ogólnem położeniu nie zaszła żadna istotna zmiana. Ataki rosyjskie na | teresów politycznych, naszym państwom przez tak 
wschód od Jarosławia i nad górnym Dniestrem zostały odparte dzisiaj także | wiele lat gwarantował bezpieczeństwo i pokoj, a 
— jak za dni poprzednich — z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela. Włochom oddał notoryczne usługi. To zdziwie- 
Również, spełzła na niczem rosyjska próba przejścia przez Prut na | nie jest tem bardziej usprawiedliwione, że fakty, 
wschód od Czerniowiec. 7 i przytoczone w pierwszej linji na uzasadnienie tej 


decyzji królewskiego rządu włoskiego, sięgają © 

Walki w Kieleckiem przeszło 9 miesięcy wstecz, i tembardziej, że rząd 

: ; 1 : koce For: królewski od tego czasu kilkakrotnie objawiał 
W jednej potyczce w pogórzu kieleckiem wzięliśmy 1800 jeńca. 5 : 

Zast, szefa sztabu generaln. vom Hoefer. | węzły sojuszowe między obu naszymi krajami, 


swoje życzenie, by utrzymać, a nawet wzmocni 


StE. e 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Sprawozdanie rosyiskiego sztabu 


Urzędowy komunikat rosyjski z dnia 20 maja głosi: 

„W ciągu dnia 18 maja toczyły się zaciekłe walki na froncie galicyjskim tudzież na 
obszarach po lewej stronie Wisły, i na południe od Pilicy. Na froncie tym zauwa- 
żono nowe niemieckie formacje, które się tam po raz pierwszy pojawiły. 
Znacznym siłom nieprzyjacielskim które po uporczywych bojach przekroczyły San, udało się 


usadowić i rozprzestrzenić w odcinku Jarosław — Radawa — Sieniawa. 
skie samoloty obrzuciły bombami Przemyśl. 


Nieprzyjaciel- 
Na południe od Przemyśla 


nieprzyjaciel zaatakował nas gwałtownie w odcinku między Lutkowem a rzeką Stwiąż i opa- 


nował wiele naszych przodowych okopów“. 


życzenie, które w Austro-Węgrzech zawsze znajdy- 
wało przychylne przyjęcie i serdeczne echo“. 

Następnie o powodach wojny z Serbją powia- 
da nota co następuje: 

„Celem Austro-Węgier było jedynie chronić 
monarchie przeciw rewolucyjnym intrygom Serbji 
i udareimnić dalszą agitację, która dążyła wprost 
do rozkawałkowania Austro-Węgier i pociągnęła za 
sobą wiele zamachów, a w końcu tragedję sara- 
jewską. Cel ten nie mógł w żaden sposób do- 
tlenąć interesów Włoch. Rząd włoski zresztą był 
powiadomiony o tem, że Austro-Węgry nie mają 
w Serbii żadnych zamiarów zaborczych, gdyż wy- 
raźnie oświadczono w Rzymie, że Austro-Węgry, w 
razie złokalizowania wojny, nie mają zamiaru na- 
rusząć terytorjalnej całości albo zwierzchniczych 
praw Serbii. 

„Gdy z powodu interwencji Rosji czysto lo- 
kalny konflikt między Austro-Węgrami a Serbią, 
tmbrał wbrew naszym życzeniom charakteru euro- 
pejskiego i gdy Austro-Węgry i Niemcy zostały 
przez kilka wielkich mocarstw zaatakowane, rząd 
królewski ogłosił był neutralność Włoch, nie ro- 
biąc jednak najmniejszej aluzji w tym kierunku, 
żeby ta, przez Rosję wywołana a oddawna przy- 
gotowywana wojna, mogła odebrać trakta- 
towitrójprzymierza podstawę egzy- 
stencji. Wystarcza przypomnieć oświadczenie, 
jakie w owym czasie złożył zmarły markiz San 
Giuliano i telegram, wystosowany przez króla wło- 
skiego w dniu 2 sierpnia 1914 do Jego cesarskiej 
Mości cesarza i króla, aby stwierdzić, że włoski 
rząd królewski w postępowaniu Austro-Węgier 
nie widział wtedy niczego, coby się sprzeciwia- 
ło postanowieniom naszego traktatu sojuszo- 
wego*. 

„Gabinety wiedeński i berliński ubolewały z po- 
wodu postanowienia Włoch co do zachowania ne- 
utralności, postanowienia, które — naszem zda- 
niem — wcale nie godziło się z duchem traktatu; 
ale mimo to w lojalny sposób nie zaczepiały za- 
patrywania rządu włoskiego, a wymiana zdań, 
która się w owym czasie odbyła, stwierdziła, że 
trójprzymierze nadal niezmiennie jest utrzymane. 
I właśnie z powołaniem się na ten nadal istnie- 
jący traktat, specjalnie na jego artykuł 7-my 
rząd królewski przedłożył nam swoje żądania, któ- 
re zmierzały do otrzymania pewnych odszkodowań 
na wypadek, gdyby Austro-Węgry osiągnęły z woj- 
uy jakie korzyści terytorjałne albo korzyści innej 
natury na' półwyspie bałkańskim, C. i k. rząd 
przyjął to stanowisko i oświadczył gotowość zba- 
dania tej kwestji, a równocześnie wskazał na to, 
że jak długo nie może nicwiedzieć o 
ewentualńych zyskach Austro-Wę- 
„gier byłobytrudno ustanawiać za nie 
rekompensatę. Rząd królewski podzie- 
lił to zapatrywanie, jak to wynika zarówno 
z oświadczeń śp. markiza San Giuliano z dnia 25 
sierpnia z. r. powiadającym: „Byłoby przedwczes- 
nem teraz mówić o rckompensatach*, jak i z uwa- 
ge ks. Avarny po naszym odwrocie z Serbji: „Te- 
raz już niema żadnego przedmiotu kompensa- 
cyjnego“. 

„Gdy jedak włoski rząd królewski, znowu po- 
wołując się na Życzenie utrzymania i wzmocnie- 
mie naszgo sojuszu, wystąpił z pewnemi żądania- 
"m co'do odstąpienia inetgralnych części składo- 
wych monarchji na rzecz Włoch, i wtedy także 
c. i k. rząd, który przywiązywał jaknajwiększą wa- 
gę do utrzymania najlspszych stosunków z Wło- 
chami, przyjął nawet tę podstawę rokowań, mimo 


ko 


iź podług jego zdania wspomniany artykuł 7-my 
nigdy nie odnosił się do terytorjów obu sojuszników, 
a jedynie i wyłącznie do półwyspu bałkańskiego." 

Dalej wskazuje nota na życzliwe i lojalne trak- 
towanie sprawy ze strony monarchji, a z zarzutem 
Włoch, że nie chciano oddać zaraz terytorjów o- 
biecanych, tak się rozprawia: 

„Rząd królewski zarzuca, że ofiarowane przez 
Austro-Węgry ustępstwa mają być urzeczywistnio- 
ne dopiero w terminie nieoznaczonym, to znaczy 
dopiero po ukończeniu wojny, i zdaje się wnio- 
skować, że te ustępstwa tracą przez to wartość. 
C. i k. rząd” jednak, podniósłszy materjalną nie- 
możliwość natychmiastowego oddania odstąpionych 
terytorjów, okazał przecież gotowość dania konie- 
cznych gwarancji, aby. to: oddanie przygotować 
i już teraz zabezpieczyć je na czas niedaleki. Wy- 
raźna dobra wola i zgodliwość, jaką c. i k. rząd 
okazał w Ciągu rokowań, w żaden sposób nie u- 
sprawiedliwiają zapatrywania rządu włoskiego, że 
musi. się zrzec wszelkiej nadziei dojścia do po- 
rozumienia". 

„C. i k. rząd nie może tedy przyjąć do wia- 
domości oświadczenia rządu włoskiego, że odzy- 
skuje on napowrót zupełną swobodę działania, że 
unieważnia traktat sojuszowy z Austro-Węgrami 
i uważać go będzie teraz za zupełnie nieistnie- 
jący. C.ik. rząd czyni tak, ponieważ takie 0- 
świadczenie rządu włoskiego stoi w stanowczej sprze- 
czności z uroczyście zawartem zobowiązaniem, 
które Wiocny przyjęły na siebie w traktacie z dnia 
5 grudnia 1912, a które ustanawia, że sojusz nasz 
ma trwać aż do 8 lipca 1920 i zezwala na wypo- 
wiedzenie go tylko na rok przedtem, a nieprzewi- 
duje żadnego wypowiedzenia albo unieważnienia 
przed tym terminem“. 


„Księga czerwona" 


Wiedeń (w. wł.). W najbliższych dniach 
pojawi się w druku „księga czerwona*, za- 
wierająca zbiór dokumentów, dotyczących 
konfliktu włosko - austrjackiego. W kołach 
politycznych zapewniają, że akta księgi czer- 
wonej będą druzgocącą krytyką polityki włos- 
kiej. Akta będą poprzedzone krótkim wstę- 
pem, w którym zestawione będą knowania 
włoskie z wrogami trójprzymierza. Między 
innymi są dowody na to, że Włochy, po nie- 
powodzeniach wojskowych Austro-Węgier w 
Serbji i po utracie Belgradu oświadczyły, że 
ponowną ofensywę austro-wę- 
gierską w Serbji będą uważały 
za casus belli. 


Układ Włoch z trójporozumieniem 


Wiedeń. Drogą na Genewę przychodzi 
wiadomość i z pism włoskich, że traktat mię- 
dzy Włochami a trójporozumieniem zawarty 
został dnia 25 kwietnia. Włochy przystąpiły 
do umowy londyńskiej, wedłe której sprzy- 
mierzonym nie wolno zawierać pokoju od- 
rębnego. 

Włochy otrzymały przytem następujące 
przyrzeczenia: Południowy Tyrol do Brenne- 
ra; wolność działania na morzu Adrjatyckiem; 
zdobycie Tryjestu, Istrji i Dalmacji aż do 
Narrenty; uznanie posiadania Vallony i praw 
w południowej Albanji; udział w spadku po 
Turcji w takich samych rozmiarach, jak mo- 
carstwa trójporozumienia; uregulowanie gra- 


Ne 21. 


nic na wschodzie i zachodzie Libji; gospo- 
darcze korzyści w czasie trwania wojny. 

Nadto pomoc finansowa ze strony An- 
glji która za to obejmie kontrolę: nad cłami 
włoskiemi. 

W zamian Włochy przyrzekły:: Udział 
w walkach strategicznych przeciw Dardane- 
lom i Turkowi współdziałanie flot zjednoczo- 
nych z operacjami floty włoskiej na morzu 
Adrjatyckiem. 


Odwołanie posłów z Watykanu 


Wiedeń (w. wł.) Z autentycznego źró- 
dła dowiaduje się wasz korespondent, że w 
razie wybuchu wojny z Włochami, ma rząd 
austro-węgierski i niemiecki odwołać swoich 
reprezentantów dyplomatycznych przy Waty- 
kanie. Nuncjusz papieski na dworze wie- 
deńskim pozostanie nadal w Wiedniu. 


Wojna włoska a Serbja. 


Wiedeń. (w. wł.) Drogą na Sztokholm do- 
noszą z Petersburga: Przyjechali do Petersburga 
dwaj nadzwyczajni delegaci rzędu serbskiego — 
b. prezes min. Stajanowić i profesor Bejlić. Na- 
gły ich przyjazd do Petersburga jest przez prasę 
żywo komentowany. Z rozmów, które ci delegaci 
wiedli z rosyjskimi politykami wynika, że przyje- 
chali, by zaprotestować przeciwko uroszczeniom 
włoskim, godzącym wprost w najżywotniejsze in- 
teresy serbskie. W Belgradzie i w Niszu, twier- 
dzą ci delegaci, panuje wielkie zaniepokojenie i u- 
raza do Rosji, zobojętniałej dla Serbji. Stojano- 
wić dał do zrozumienia, że jeżeli się Rosja nie 
ujmie energicznie za Serbją, to Serbja zacznie szy- 
kać zbliżenia do Austrji. 


Zaniechanie rosyjskiej akcji 
przeciw Konstantynopolowi. 


Wiedeń (w. wł.). Z Bukaresztu donoszą z 
kół dobrze poinformowanych: Rosyjskie kierownic- 
two wojenne ujrzało się zmuszanem na skutek 
wielkiej klęski w Galicji, zaniechać planowanej 
ekspedycji znacznych Sił, które zgromadzane były 
pod Odessą, a przeznaczone do wylądowania na 
ferytorjum tureckierm pod Midią. 

Większa część tych wojsk odeszła z pod 
Odessy pod wodzą generała Aschenberga dó Ga- 
licji. 

Generał Aschenberg już 7 maja przejeżdżał 
przez Bałtę w Bessarabii w kierunku do Galicji. 

Rumuńskie pismo „Epoca* pisze, że położe- 
nie Rosjan w Galicji jest tego rodzaju, iż nawet 
postawienie do walki pół miljona nowych wojsk 
nie sprowadzi zwrotu. 


Zamach rewolucjonistów w Petersburgu 


Sztokholm (w. wł.) Tutejszy „Sztok- 
holms Dagblad* otrzymał informację, że ka- 
tastrofa w ochteńskiej fabryce materjałów 
wybuchowych nie powstała skutkiem poża- 
ru, lecz jest dziełem rewolucyjnem organi- 
zacji, do której m. i. należał pewien pułkownik 
armji rosyjskiej. 

Aresztowano dotąd 20 ludzi. Szkody 
są olbrzymie. 1500 robotników zginęło lub 
odniosło rany. 


Wielki pożar. Wczoraj wybuchł w naszeni 
mieście wielki pożar w składzie węgla gazowni. 
W chwili kiedy dajemy numer pod prasę, sygnali- 
zują nam niebezpieczeństwo wybuchu kotła w ga- 
zowni. Szczegóły podamy w numerze jutrzejszym. 


NUMER NINIEJSZY wychodzi jako nadzwyczajny dodatek 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2—4 po południu ul. Krakowska 1. 13. 


Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


